W ARSZAWA 
Piątek dnia 7 Stycznia r. 1881. 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
)Kwar. zip. 8. Nr ark. gr. 10. pojedyn.gr. 5. 


| ZO ZZOZ ZZ OYZ ZIZI ZZO ZZ Z YE W ER TCC 

Właściciel Dziennika Kurjer Polski ma zaszczyt donieść publiczności, że do tego pisma poświęconego dobru obecnćj spra- 
wy naszćj, należą osoby następujące: — Joachim LxLEWEL. — Wincenty NIEMOJOWSKI. — Bonawentura NIex0J0WSKI,— Lu- 
dwik OsiNski.— Albert GRZYMAŁA. —-Kaz.BRODZIŃSKI, — Piotr WYSOCKI.-—ZWIERKOWSKI-—Artur CZARNYZAWISZA. — Jozefat 
BoLESŁAW OSTROWSKI: — Alexander Kaz, PUŁASKI, — Maurycy MOCHNACKI, — Bohuan ZALESKI. — Bazyli MOCHNAGKI. — 
Franciszek ZAKRZEWSKI. — Ludwik NABIELAK, — Marceli PoMASKI.—(Redaktorami odpowiedzialnemi za regularne wychodze» 


nie pisma są Wincenty MAJEwski i Maurycy Mochnacki.) 


RZECZY KRAJOWE. 
Urządzenia i doniesienia. 
ROZKAZ DZIENNY 


W kwaterze głównój 
w Warszawie 
Przeglądając roboty około twierdzy Modlina, zna- 

lazłem je, z najżywszą radością, tak nad wszelkie 

spodziewanie daleko posunięte, iż osądzilem za po- 
winność złożyć publiczne podziękowanie za tak wzo- 
rową gorliwość będącą najszlachetniejszych uczuć 
dowodem , wszystkim Ichmé Panom Officerom, któ- 
rym kierowanie tą ważną czynnością powierzone 
zostało. Szczególniejszy w nićm udział należy się 
słusznie kapitanowi 2ćj klassy Schule, z korpusu in- 
żenjerów, którego niezmordowana pracowitość wyż- 
szą znajomością sztuki wsparta, w najznakomitszym 
sposobie do przywiędzenia powyższego skutku przy- 


czyniła się. 
Dyktator 
(podpisano) J. CHŁOPIGKI. 
Za zgodność z oryginałem szef sztabu głó- 
wnego jenerał brygady Mroziński. 
Kommissja rządowa spraw wewnętrznych i policji 
zawiadomioną została odezwą rady najwyższćj na- 
rodowćj zdnia 4 m. b., iż wolą jest dyktatora, aby 
pod ogłoszony wdniu 26 m.i r. z. zakaz wy woże- 
nia zboża za granicę, podciągniętą była i pszenica ; 
czego wykonanie wszystkim kommissjom wojewódz ' 
kim w tymże samym dniu poleconćm zostało. 


ROŻNE WIADOMOSCI. 


Były vice-prezydent Lubowidzki przed dwo- 
ma dniami przeprowadzony z Ujszdowa do 


Dnia 4 stycznia 1831. 


swego brata, dla lepszych w słabości wygód, 
niewiadomo gdzie zniknął. Sledzony jest sta- 
rannie. 

P. Wyleżyński, adjutant Dyktatora, wrócił- 
z Petersburga wczoraj w nocy. Jutro dalsze 
szczególy doniesiemy. 

Polakom w Prusiech chcącym przybyć do oj- 
czyzny, wielkie robią trudności; mianowicie 
przeszkody te wypływają z zabiegów posła ros- 
syjskiego. Znakomity jeden nasz obywatel, z fa- 
milją zatrzymany był dość długo w Wrocławiu. 

Wedle świeżych wiadomości z Wiednia, rząd 
Austrjacki na domaganie się posła rossyjskiego, 
wstrzymał wywóz wszelkićj broni do Polski. 

Powiadają, że w Görlitz, regencji Lignickiej, 
landwer tamtejszy, wprost oświadozył, iż prze- 
ciwko Polakom walczyć nie myśli. 

W Wiedniu publiczność inocno sprzyja wale- 
cznym i szlachetnym Polakom, jak się wszędzie 
wyrazają: Rossjan nie lubią. 

Znowu kilku officerów z wojska rossyjskiego 
przeszło do naszych, 

Młodzież akademicka, ujęła w tych dniach 
szpiega Żyda A. Eisenbaama, gospodarza i na- 
uczyciela w szkole żydowskićj. Widać że.ś. p. 
rząd bał się istotnéj oświaty nawet Żydów. 

Niedługo ma być wystawioną na Teatrze Roz- 
maitości nowa sztuczka pod tytułem Kossynier, 
czyli Antek z pod Racławice. Czas jest aby Te- 


w 
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atra zajęty się 


lak miłemi wspomnieniami 
marodowemi. ; 


Dyktator m lanował P ŻA ntoniego Majewskiee > 


"go mecenasa, Vice-prezydenieim miasta _stoł, 
Warszawy, męża powszechnie szanowanego. 
Rada najwyższawmianowała P. Stanis. Kunatta, 
professora uniwers., sekretarzem redaktorem 
protokółu jćj posiedzeń. P. Zarębskiego zastę- 
pea komuissarzaobwoda Lubelskiego, Tomasza 
hr. Załuskiego zastępcą kom. obwodu Siedle- 
ckiego, Jana Rzeszotarskiego zastępcą obwodu 
Rawskiego. i 
a> ;Dzieanik Polak sumienny, odpowiadając na 
artykuł nasz, o zmniejszeniu pensji urzędni« 
„ków, przyznaje się.do winy: broni się lylzo że 
naganione przez nas pismo w gościnę przyjął: 
„Zarazem zdaje mu się, Że Karjer Polski, kie- 
dyś pod rządem, przeszłym wątpliwie się wy- 
słowił wzgledem Wasyngtona, patrjarchy swo- 
bód wolnych ludów. Zarzut istotnie nieużasa- 
„sadniony i błahy.... Niech Polak sumienny ra- 
czy uważyć , że Kurjer Polski, dziś wychodzi 
„pod nową Redakcją i Że ta Redakcja nie nau- 
czy się od niego pojęć liberalnych, i metody 
postępowania za rządów przemocy. Kto pisze 
do dzienników, nie powinien tylko zważać na za- 
pełnienie kolumn. : waj 
Przemysław,pismo codzienne które inieliśmy 
sposobność przed kilką dniami polecić, zaczy» 
na bawić pocieszaemi swojeńi artykułami. 
W numerze £ dat listę kandydatów na posel- 
„stwa zagraniczne: Wypisujemy pocieszne to 
miejsce. GZ 
„;,W chwili w której działać wypada, przedsta- 
wiamy rządowi potrzebę mianowania następnych 
„osób reprezentantami Polski za granicą. 
| 1. Leona xięcia Sapiehy kommissarzem peł- 
nomocnym we Francji. 
` 2. Konstante go hrabię Zamojskiego kommis- 
sarzem pełnońiocnymw Anglji. . 
3. Piotra Michałowskiego kommissarzem peł- 
- nomocnymm w Austrji. 
~ 4. Edwarda Barona Rastawieckiego kommis- 
sarzem pełnomocnym w Prusiech. 


Pićvwszy, we Francji wychowany , będący i 


teraz w Paryżu, człowiek rozsądny, uprzejmy, 


znający świat i dyplomatykę dworską, przez 
cesarza i cesarz -wę Rossji poważany, majęlny, 
przystojny, mąż jak aniół pięknój Polki, roz- 
sądnie oszczęday, przystępny i wyrozuwmiaty, 
ufńości rządu nie zawiedzie. 

Konstanty hr. Zamojski wychowany w Gene- 
wie i Edymburgu: Grdynat , Żonaty i poważa- 
ny, patrjota gorliwy: w obejścia zimny, taki 
właśnie jakiego w. Auglji potrzeba. Gdyby ta- 
kowćj missji przyjąć się wabraniał wypadato- 
by uprosić na. nią Eustachego zięcia Sapiehę z 
Litwy, dawnićj z Angielką-żonatego. 

3.. Piotr Michałowski, naczelnik górnictwa 
krejowego,wychowaay wGeltyndze, jeden z naj- 
czynniejszych i najszacowniejszych urzędników 
xcia ministra skarbu, mógłby się z korzyścią 
kraju udać do Wiednia celem przełożenia rzą- 
dowi Austrjackiemu prawdziwego stanu rzeczy 
naszych. Szwagier JW, hr. Ostrowskiego, do- 
skonale posiada języki Niemiecki, Francuzki i 
Angielski: z pożytkiem mógłby mu towarzy- 
szyć, Tytus br. Potocki, Gdyby się Michałow- 
ski wzbraniał, możeby się poselstwa tego podjął 
Roman xże Sanguszko. GR 

4. Edward Baron Rastawiecki. Majętny, po- 
lerowny, lubiący nauki, umyslu stałego, posia- 
dający : języki, byľby na swojóm imejscu przy 
dworze Praskim; mógiby przy nim pojechać Ja. 
nusz hr Rostworowski, 

Nie możemy się wydziwić, że na liście tej, 
niewidać xięcja Włodzimierza -Lubeckiego. 

Donoszą' z Wielkopolski, Że granice xięstwa 
Poznańskiego, od naszej strony obsadzili Pru- 
sary. 

U W A GL 
FVypadki i ich kierunek; Nro 2. 

Wstrząśnienia rewolucyjne poruszają z całą 
mocą wszystkie namiętności, Dobro ogółu jest 
zaiste celem większości, u nas możemy powie- 
dzićć celem wszystkich, © Atoli interes własny 
niemnićj silnie nami miota wtedy nawet gdy 
się łączy z iuteressem ogółu. Porządek jest 


( 


potrzebą wszystkich, władza go „zapewnia, wła- 
dza zaś aby była silną, działać "musi w inte- 
resie ogółu, musi być popularną. Jakiekolwiek 
jednak będą jéj usiłowania, nie zdoła zaspokoić 
wszystkich osobistych interessów.  Dążeniem 
naturalnóm interressów biezaspokojonych bę- 
dzie, stanąć pa miejseu tych których strącą. — 
Dążenie to jest bez mocy, póki władza postępu* 
je z większością. Biędy zaś jéj w téj mierze 
przeprowadzają siłę do ręku osób ludem wstrzą- 
snąć umiejących. Frencja wystawia nam tego 
uderzający przykład. is z 
Zbrodnia ministrów sprowadza rewolację, 
krew -broczy ulice, Dynastja spada z tronu, 
a zbrodniarze uchodzący przed zemstą ludu poj- 
mani zostali wtenczas, gdy przywrócenieporząde 
ka zabezpiecza już ich od vozszarpania, lecz 
im rusztowanie gotuje, Nie zginą jednak nie- 
zadowoleni istniejącym porządkiem rzeczy albo 
może przyjaciele ludzkości poddają myśl ustase 
wy, aby nikrodłąd aie byf karany świercią za 
występki polityczne. Myśl ta znajduje popar 
cie w izbie, dobroć króla ją przyjmaje, i zbro» 
dnia ministrów Karóla X już jest osądzoną, 
"nawet przed otwarciem sądu, bo sąd: ina odtąd 
niejako tylko rozstrzygnąć, czy zbrodniarze żyć 
mają w Paryżu, czy w Rzymie, wolni czy. w 
areszcie; byt to główny błąd władzy. Zbro- 
dnia ministrów jest w czuciu każdego. Kilka» 
naście tysięcy osób pozbawionych ojców, bra- 
ci, synów, oczekuje ukarania zbrodniarzy, gdy 
sama kara juĝ ma być uchylona. Jak dogodne 
pole dla niezaspokojonych ińteressów ! Zemsta, 
wołają! zemstą powtorza groźoie lud caly. — 
Wniosek, mający obalić karę śinierci zostaje 
cofnionymń, a uczucie siły przechodzi od rzą. 
dzących do rządzonych. Przykład ten nie jest 
jeszcze dostateczną nauką. Zbrodniatze sta» 
wieni są przed sąd Parów. Uczucia ludzkości 
i tam biorą górę, przybrane uawet „w dowcipne 
sofizmata prawności. Karól X poniósł karę, mó* 
LA e można więc karać zarazem jego i jego 
ministrów; wywrócono konstytucją, więc juź z 


raocy tejże koostytucji przeciw nim postępować 
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nie można; usunięcie z nowćj konstytucji ar» 
tytułu 14, w rozwinięciu którego wyszły posta» 
nowienia, owe źródła powstania narodu, dowo» 
dzi, że wysłowienie powotywanego prawa było 
przynajmnićj wątpliwe. Rozumowania te pra- 
wnicze nie trafiają do nczucia ogółu; zadowa- 
Jają może umysł; lecz nie goją ran zadanych lu: 
dowi: w prostym i zdrowym sądzie widzi on 
zbrodnią stanu, gdzie widzi kroki zrządzejące 
wylew krwi i tak gwałtowne wstrząśnienia. 
Sprawa się toczy, nadchodzi czas wydania wy» 
roku, lud słyszy Że obwinieni kary śmierci nie 
poniosą, wątpi nawet czy wylew krwi bratnićj 
za zbrodnią poczytlany będzie. Jakie pole dla 
stronnictwa; Śmierć ministrom! albo parom woe 
łają „a za niemi toż samo. groźny lud pouta- 
rza. Zaledwie cała popularność Lafsyelta, ca» 
ła dzielność i rozsądek gwardji narodowej zdo- 
taty utrzymać porządek, Wyrok zapada wre- 
szcie. lzba parów nznaje czyn. ministrów Ka- 
rola X jako zbrodnią stanu. Polignac nie zgi- 
vie wprawdzie na ruszlowania lecz skazany jest 
na śibierć cywilną i wrz z resztą ministrów 
w wieczrćm ma pozostać więzieniu. Kara zdo- 
tata lad zaspokoić, ale na jak draźliwym pun- 
kcie sprawa postawiła Francją, okazuje to upa- 
dek papierów publicznych w ciągu sprawy i 
podoiesienie ich natychmiast po wydaniu i spo- 
kojnćm wykonaniu wyroku, (to jest osadzeniu 
ministrów w zamku Vincennes). Papióry bo- 
wiem 3 procentowe z S5ciu skoczyły na 60 za 
sto, czyli przeszło 8 od. Termometr ten do» 
wodzi, jak dalece przed kilką dniami lękano 
się juź we Francji upadku władzy królewskićj, 
powrotu władzy Jakobinów i Terroryzmu. Ta- 
kie to skutki sprowadzić mogła kwestja na po- 
zór podrzędna, bo do tego tylko zmierzająca, 
aby cztórech winowajców ocalić. 

Przechodząc teraz do naszego kraja, znaje 
dajemy, i a nas kwestję podobnego rodzaju, to 
jest ukarania szpiegów. i Fis 

We Francji ministrowie Karola X przez ob. 
jowioną dążność i sławne postanowienia spro- 
wadzili rewolucją; u nas-szpiegi, ta zakała ro- 
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dzaju ludzkiego, nieustannem prześladowaniem 
i pomnażaniem liczby ofiar,przy prowadzili naród 
do ostatnićj rozpaczy i w znacznćj części wybu- 
chnięcia rewolucji stali się przyczyną. We 
Francji inicjatywa tronu rozwinąć nie chciała 
oczekiwanćj odpowiędzialności ministrów. U 
nas inicjatywa dawnego rządu, nie mogła chcićć 
także przepisu kary na występek którego sam 
używał. Ztąd we Francji byli tacy, którzy 
czyn ministrów za niemogący ulegać karze uwa- 
Žali; i u nas w pismach publicznychł|dały się 
już słyszóć głosy, że gdy prawo nie rozciąga ka» 
ry na szpiegów, przeto od nićj muszą być wol- 
ni. We Francji widzieliśmy skutki zamierzo- 
néj bezkarności ministrów. Lecz u nas szczę- 
ściem, bezkarność (szpiegów jest tylko w ustach 
filaniropów i teorystów. Władza zaś uważa 
występek szpiegostwa g innego wcale stanowi- 
ska, a nieznajdując w prawie wzgłędem nich, 
ani formy postępowania ani kary, wyznaczyła 
komitet do ścisłego rozpoznania czynów i roz- 
klassyfikowania obwinionych, a nawet zamie- 
rza karę i na tych z rzędu szpiegów, których- 
by prawa istniejące nie dosięgały.  Występek 
szpiegostwa zrodził rewolucją; słusznie władza 
uważa, Że w skutku tryumfu rewolucji wystę- 
pek szpiegostwa ukarany być winien. 


WIADOMOSCJ ZAGRANICZNE. . 


Francja: — Dnia 24 grudnia, król objeżdzał 
wszystkie ulice i place Paryża, gdzie były roz- 
stawione gwardje narodowe i wojska. Powtórzył 
im swoje podziękowanie w najczulszych wyra- 
zach; wszędzie przjęty z najżywszemi okrzyka- 
mi. Wieczorem dopićro wrócił do pałacu. 

W czasie ostatnich niespokojności pułkownik 
gwardji narodowćj P. Sussy, uderzony byłi 
raniony kamieniem: przychodzi już do zdrowia. 

Wołano po ulicach: „precz z bagnetami kil- 
ku nawet Żołnierzy z gwardji municypalnćj 
należało z tłumem do niespokotności. Są to 
niezawodnie sprawki obcych zabiegów. 
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W czasie obrad izby parów 10 członków wy- 
łączyło się, z powodu pokrewieństwa z oskar 
Żonymi ministrami. 

Wszystkie fortece, od strony Pyreneów, ma- 
jąybyć na stopę wojenną uzbrejone. 

Posłowie belgijscy, kilka narad mieli w mi- 
nisterjum spraw zagranicznych. Van de We- 
yer wrocił do Bruxelli: Gendebien jeszcze 
pozostał w Paryżu. 

Między ujętymi, w czasie rozruchów, znajda- 
je się xiądz jeden. 

W południowej Francji zaczne są mrozy. 

Schwytano wóz jeden napełniony oderwami 
od Karóla X. 

„Anglja: — Mówią, o nastąpić mającém dło- 
giem odroczeniu parlamentu. i 

Rząd myśli coś stanowczego względem Ire 
łandji przedsiewziąć. 

„W izbie wyższćj, zajmowano się bilem o re- 
jencji. 

Xiąże Oranji bawi ciągle w Anglji. — Podo- 
bno Wellington, ma objąć najwyższą władzę nad 
wojskiem. 

Anglja chce raz stanowczo załatwić sprawę 
Hiszpanji, z jêj odpadłemi amerykańskiemi o- 
sadami: proponują południowym Amerykanom 
króla, z domu Hiszpańskiego. 


Belgjum. — Dnia 26 grudnia: Van de Weyar, 


zdał sprawę publicznie na kongressie, ze swojćj 
missji do Paryża. — Francuzcy ministrowie, 
rozmawiali z nim otwarcie i. stanowczo: oświad: 
czyli, że 5 mocarstw uznało oderwanie Bel- 


gjum od Hollandji: a wolna Żegluga na Skal- 


dzie, sama się przez się rozumie. 

Belgjum więc po czteromiesięcznćj walce, 
weszło w rząd mocarstw samoistnych: — Oto 
są skutki wytrwania i męztwa!... 

Na posłów belgijskich oczekują w Londynie. 

Względem pytania: czyli mocarstwa, pozo- 
stawią zupełnie kongressowi wybór naczelnika 
państwa. Francja nie odpowiedziała wyraźnie: 
sądzą atoti, Że nie będzie w tćm interwencji. 


